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ulica Karmelicka Nr. 16. 


Proces w Marmarosz Sziget zakończy sie 
niespodzianie? 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 


s Lwów, 6 sierpnia. 
x W kołach politycznych przypuszczają, że 
Ozprawa przeciw legionistom w Marmarosz 
Sziget nie będzie trwała tak długo, jak się to 
‘Pierwotnie wydawało, to znaczy najmniej jesz- 
(cze dwa miesiące, lecz, że zakończy się niespo- 
zianie w dniu 17 sierpnia. Podobno zachodzi 


możliwość abolicyi całego procesu, Czy przy- 
puszczenie to jest uzasadnione, trudno orzec. 
Obecnie do Marmarosz Sziget na przesłuchanie 
świadków przyjechali wszyscy obrońcy, przyje- 
chał także po dłuższej niebytności adw. dr. Kwie 
ciński. 


olowy manifest Georte'a. 


Borgo zarzuca Niemcom odrzucenie propozycyj pokojowych koalicyi. 
(Telegram Biura Wolffa). | 


z s Londyn, © sierpnia. 

= *sjsk czwartej rocznicy udziału Anglii w 

bania 4 ogłasza Lloyd George manifest, który 

Jest A b. m. został opublikowany w caltm \ró- 
„Wie, wę wszystkich dominiach i w Stanach 
oc, Opiewa on: 

> ytrwajcie! W wojnie tej nie walczymy 0 


woj dne cale. Rozpoczęliśmy ją, aby obronić 
ŚĆ narodów, zaatakowana brutalną siłą. 


„By dowieść, że żaden, choćby najsiln'ejszy 
SE) nie może się oddać bezprawnemu milita- 
a m, gdyż w takim razie dosięgnąć go 
Narada po i fatalna kara ze strony wolnych 
% w świata, Ustać przed wywalczeniem te- 
wycięstwa byłoby popełnieniem zbrodni 
| Przyszłej ludzkości. 
+. > OWiadam: wytrwajcie! ponieważ nasze wl- 


doki i 
jak gap cięstwa nigdy nie były tak wspaniałe, 


Właśnie 
- A 


przed Sześciu miesiącami 


władcy 


— — 


Niemiec rozmyślnie odrzucili rozsądne uregu- 
lowanie spraw, zaproponowane im przez koali. 
cyę. Zdjęli w końcu maskę umiarkowania, po- 
krajali Rosyę, pęta niewoli nałożyli Rumunii i 
próbowali panować przemocą, starając się TOZ- 
paczliwymi ostatnimi atakami pokonać B0ju3z- 
ników. Dzięki niezłomnej waleczności wszyst- 
kich armii koalieyi, nie ulega teraz wątoliwości, 
że to marzenie o zdobyciu świata w'gdy się nie 
urzeczywistni. Lecz walka nie jest jeszcze wy- 
grana. Potężna autokracya pruska utrzymuj? 
się jeszcze siłą i podstepem, aby ujść klęski i 
zapewnić militaryzmowi czasy nowego życia. 
Nie możemy uchyłać sie od okrucieństw wojny 
i przekazywać ją naszym dzieciom. Ponieważ 
podięTkmy się zadania, musimy ie przeprowa- 
dzić aż do osiąrnięcia sprawiedliwego i trwa- 
łego urerulowania spraw. Żaden inny Sposób 
nie może świata od wojny wyzwolić. Wytrwaj- 
c'e więc! 


Ponowne cofniecie wojsk 


„niemieckich 


omunikat niemiecki. | 
Berli z A 
5 n. (B. Woltfa). Urzędowo ogłaszają” dnia 


z v 
ACHODNĪA WIDOWNIA WOJNY. 


Grupa woj ja 
jsk n 
ks. Ruprechta: Na 


Stronach Somny, 
Na Północ 
ompanie, 


o©dparto natarcia mie- 
od Montdidier cofnelis- 
stojące na zachodnim brze- 


przy 
MY nasze k 


we Francyl. 


gu Avre i potoku Dom poza wspomniany odci- 
nek, bez oddziałania nieprzyjacielskiego. W cza- 
sie drobniejszych przedsięwzięć na południowy 
zachód od Montdidier wzięliśmy jeńców. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nad Vesle wzinogła się czynność bojowa. Po- 
myślne walki na polu przed pozycyami na po- 
łudnie od Conde i na zachód od Reims. Po od- 
parciu nieprzyjacielskich ataków częściowych, 
stosownie do rozkazu, ustąpiły nasze straże tyl- 
ne z Fismes na północny brzeg Vesle. 

Grupa Gallwitzą i ks. Ałbrechta: Na zachód 
od Mozeli, w środkowych i górnych Wogezach, 
i odparto natarcia nieprzyjaciela. W Bundgau 


- Kraków, środa 7. sierpnia 1918. 


„Cena PR f 
„egzemplarza 20 hal; 
PRENUMERATA. 

W KRAKOWIE:. 
miesięcznie ;. „+ pni 4 Kor, 50 hal. 
kwartalnie gp. HJL %, SAO „i 
Za, qdnoszenie dn; domu:1 Kor. mies, 

; lecznice. 
NALPROWINCYI: 
5 Kor, 50 hal; 


MIESIĘCZNIE mes + 
kwartalnie „a „ 16 , » 
OGŁOSZENIA: 


Zawiersz petitowy jednolamowy .40 h. 
Nadesłane p „r~ 1 Kor. 50 h; 


Po kronice fa. ie: 3557$ 


Drobne ogłoszenia 12 Fal: od stowa 
Rękopisów redakcya nie zwrasz. 


wzięliśmy jeńców w czasie przedsięwzięcia, 
jakie tam wykonaliśmy. 
Wicefeldtebel Thom zwyciężył w walce po- 
wietrznej po raz 27. 
Ludendorff. 


Komunikat wieczorny. 


Berlin. (Wolff). Urządowo dnia 6 b. m. wis- 
czorem: Lokalne walki nad Vesie. 


Komunikat francuski. 


Wiedeń (B. K.). Sprawozdanie irantiskiego 
sztabu generalnego u dnia 4 sierpnia wizczoremz) 
W ciągu dnia dotarliśmy do Vesie na kilku pun-. 
ktach na wschód od Fismes. Tylne straże nie- 
przyjacielskie stawiły zacięty opór, zwłaszcza; 
między Modisson a Champignon. Naszym woje? 
skom udało się mimo tego usadowić się w Toz- 
maitych punktach na brzegu północnym. Fis« 
mes jest w naszem posiadaniu. Na północny z3+! 
chód od Reims zdobyliśmy teren aż do wsi 
Neuve Villette, której nieprzyjaciel zacięci? br 
nił. Na lewym brzegu Avre, między Castel a) 
Mesnil i Saint Georges, zmuszdio Niemców do) 
porzucenia części stanowisk, które z pownduy 
naszego posuwania się naprzód w dniu 23 lip< 
ca, stały się niemożliwemi do utrzymania. Obe: 
sadziłłómy Braches i wtargnęliśmy do Hargij 
court, oraz przesunęliómy nasze linie na zacho- 
dnią stronę Courtemanche. Wzięliśmy jeńców. 


Wysadzenie w powietrze 
najwiekszego działa da- 
lekonoSśne$o, 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 
Wiedeń, 6 sierpnia. 


Z Genewy donoszą, że na froncie francuskim: 
Niemcy wysadzili w powietrze jedno z dział 
dalekonośnych. „New York Herald“ donosi. ż8 
Niemcy podczas odwrotu musieli pozostawić jes 
dno z najwiekszych dział Galekonośnych. Dzias! 
ło to znajdowało sią na południowy zachód od) 
Crecy, w lesia Chatelet. Korespondent opowia< 
da. że jest to największe działo, jakie widział 
kiedykolwiok. Stało ono przy torze kolejowymj 
a prowadziły do niego trzy tory szynowe, Ko- 
respondent opisuje, potem konstrukcyę arma< 
ty i opowiada, że Niemcom udało się zabrać za 
sobą najważniejsze części składowe działa. 


Pruski minister wojny 
o zwycięstwie Iiemiec. 


Berlin. (Wolff). Między bułgarskim min. woj- 
ny gen. Sawowem a pruskim min. wojny Stei-| 
nem nastąpiła z powodu  czterolacia  wojnyi 
światowej wymiana depesz. W odpowiedzi ną 
życzenia bułgarskiego kolegi min. Stein między. 
innemi powiedział: Jeszcze znajdujemy się w 
ciężkiej walce, lecz zwycięstwa nie można już 
nam wydrzeć; niepokonana wola i żelazna siła 
naszej broni zmuszą nieprzyjaciela do pokoju, 
którego Bułgarzy i Niemcy potrzebują do swe- 
go rozwoju. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


konwencyi 


miedzy Litwą a Niemcami. 


(Telegram własny in Gońca *Krakowskiego$) 


BERLIN, 6. sierpnia. 

*Jak donosi „Iokalanzeiger", rokowania po- 
między rządem niemieckim a przedsiawicielami 
'Litwy w sprawie konwencyi, w ostatnich dniach 
poczyniły znaczne postępy. Zawarcie konwen- 
cyi ma nastąpić w bieżącym tygodniu, poczem 
dojrzała do dyskusyi stanie się kwestya przy- 
szłej formy państwowości litewskiej i powoła- 
nia panującego. 4 


ki 7 7 "i E 


I Rząd niemiecki4—„jak*donosi dalej ..Lokal- 
<anzeiger', — przeciw kandydaturze księcia U- 
rachu. czy innego księcia niemieckiego nie bę-- 
dzie miał zasadniczych osobistych zastrzeżeń. 

Uznanie samodzielności Litwy_rząd niemiecki 
czyni zawisłem od poręczeń; ich to wła-. 
śnie ma dotyczyć konwencya, w sprawie któręj 
toczą sią rokowania. 


O chleb powszedni. 


100 procent przeszło zwyżka cen za mąkę i chleb, t. j. zamiast 72 hal. 
nowa cena ma wynosić 1 Kor. 56 hal. — Nowy ciężar dla szerokich 
mas biednej ludności.:— Kto, może”płacić nowe ceny! ? 


KRAKÓW, 6 sierpnia. 

Najważniejszą przyczynę, która była powo- 
dem krytycznego stanu aprowizacyi zbożowej 
w całem paùstwie, jak wiadomo, stanowiły do- 
tąd zbyt niskie ceny ustanowione przez rząd 
na zboże. Ceny te bowiem nie odpowiadając 
zunołnie kosztom produkcvi zwłaszcza w kra- 
jach zniszczonych wypadkami wojny, jak Gali- 
cya. były podnietą dla rolników do zatajania 
zapasów i oddawania na drogę handlu pokąt- 
nego. gdzie rozwydżona spekulacya ustanawia- 
ła ceny niedosięgalne dla nawet średnio sytu- 
ewanego obywatela. 

Wobec takiego stanowiska producentów, 
system ycspodarki rządowej zawiód zupełnie, 
wywołując katastrofalny brak najgłówniejszych 
środków odżywiania, jakimi są chleb i mąka. 

Rozgoryczenie szerokich mas ludności w 
miastach i okręgach przemysłowych doprowa- 
dziło wskutek tego niejednokrotnie do poważ- 
niejszych odruchów w postaci demonstracyi 
słodowych, hicia szyb. strajków itp. Aby uni- 
knąć podobnych. a kto wie, czy nie gorszych 
jeszcze zaburzeń w organizmie snołecznym w 
nowym roku gospodarczym rzeczą konieczną 
było podnłeść ceny na zboże w całam państwie, 
czego usilnie domagał się nietylko interes rol- 
ników, ale przedewszystkiem interes mas lud- 
ności. Po licznych debatach i naradach urzędów 
i ministerstw żywnościowych, rząd zdecydował 
się na podwyżkę cen. n 

W krajach zniszczonych wojną rząd zgodził 
się nawet na ustanowienie dodatkowych cen, 
aby w ten sposób dać podniete rolnikom do 
intepzywniejszej pracy i oddawania wszystkich 
nadwyżek na rzecz państwa. W ten sposób 
żsławało się sprawa zbożowa zyskała pomyślne 
rozwiązanie zapewniając po głodowym roku nie 
tylko rok tłusty, ile wogóle lepszy. 

Ale każda rzecz ma dwa oblicza. 


Janusz Wroński. 


MIASTO NAMIOTÓW. 


(Idylla przyszłości.) 


- Dzisiejsi pesymiści nie przewidują także, jak 
malowniczy charakter przybiera nasze miasto 
dzieki wojnie. 


Wohec przerażającego braku mieszkań iud.i' | 


g Inicyatywa przepędzą z Rynku dzisiejsze v 
prezentantki kapitalizmu — przekupki, i roz}i 
Ja na tchnącem poezyą minionych stuleci tle Su 
kiennic namioty z kap na łóżka, dziurawych 
prześcieradeł i perskich dywanów. Zakwitnie 
bujnie dawne barwne, koczownicze Życie na- 
szych protoplastów, a Jan Jakób Rousseau, 
graf Tołstoj i ksiądz Kneipp będą przyglądać 
Blę nam z nieba ze łzą rozrzewnienia w oku 
przez szparkę w obłokach. Bo wszak wróciliśmy 
do natury! Wszak własnoręcznie sadzimy kar- 
tofle na klombach plant, żyjemy pod gołem 
niebem i chodzimy boso... Cały balast eywik- 
zacyi zrzuciliśmy z bark; żony nasze w namlo- 


Rolnicy w tym wypadku zyskali, ale pozo- 
stały rzesze nieproducentów. 

O tem, że rząd podniesie ceny na chleb 1 
mąkę. nie wiele myślano w krytycznych chwi- 
lach, kiedy należało za wszelką cenę zwiększyć 
produkcye i w ten sposób stworzyć możliwość 
poprawy stosunków aprowizacyjnych. Dopiero 
faktyczny zamiar rządu, mający ustanowić ceny 
wyższe @ 100 proc. za chleb i makę, wywołał 
w kołach nieproducentów wielkie zamieszanie, 
rozgoryczenie, a nawet oburzenie. Prasa wie- 
deńska. reprezentująca przeważnie interesa nie- 
producentów uderzyła na alaru, aarzucając rzą- 
dowi, iż sam podbija ceny. 


La 
a s 


Ze względu na ważność sprawy., Jaką bez- 
sprzecznie jest zwyżka cen na chleb i mąkę dl» 
szerokich mas nieproducentów, należy bezzwło- 
cznie odpowiedzieć na pytanie, 


O ILE NOWE CENY NA CHLEB I MĄKĘ 
DOTKNĘŁYBY INTERESA SZEROKICH MAS 
LUDNOŚCI. 


W tym wypadku trzeba zaznaczyć. że istotnie 
tak, o ile idzie o masy ludności biednej, dla 
której rząd powinien przynieść w nowym ro- 
ku nie ciężary } nowe podatki pośrednie w for- 
mie zwyżek cen za najpotrzebniejsze artykuły 
żywności, lecz pod każdym względem ulgi. Kon- 
sumcya zboża, jako najgłówniejszego środka 
żywności jest masową i stwarzą największą 
pozycyą wydatków w gospodarstwach domo- 
wych. 

Zwyżka cen w tym kierunku byłaby dla hie- 
dnej ludności istotnie nowym cieżarem, od któ- 
rego winna ta ludność być uwolnioną. 

Najlepiej byłoby zatem, aby rząd podzielił 
nieproducentów na dwie klasy, biednych i le- 
piej sytuowanych. Do biednych mogliby być za- 


tach gotują nam strawę przy ogniu z porąba-. 
nych eleganckich mebli, dziąci nasze, jak ongiś 
przed wiekami biegają nago, a my samt zapome 
niawszy o naszych maturach i doktoratąch, 
trudnimy się na plantach rolnictwem, jak on- 
giś Lew Tołstoj w Jasnej Polanie, lub hoduje- 
my króliki... 

A ileż poezyi będzie zawierać w sobie taki 
Rynek krakowski w księżycową noc, gdy po- 
əng w namiotach żony i dzieci, a na straży u 
wrót stanie głowa rodziny, w lecie przepasana 
ila względów moralności kawałkiem portyery 
d Rayala, w zimie otułona nadgryzionym przez 
"ole, niegdys westchnienia zawiści budzącym 
płaszczem  futrzanym ony...  Majestatyczny | 
strzelisty gotyk kościoła. Maryackiego, wysreb- 
rzona blaskiem księżyca kolumnada Sukiennic 
z przepysenemi mascaroniami Padowaną służyć 
będą za tło do interesujących konwersacyl na- 
czelników rodzin, wspartych na ciężko okutych 
laskach u wejścia do namiotów i palących w 
zadumie „wonne“ paplerogy z tabakonu. 

— Coś radca miał dziś na oblad? — zapy- 
ta ongiś profesor uniwersytetu, dziś honorowy 


„cyę zbożową po tychże cenach przez cały prze- 


„paskarskich, jakie dziś trzeba płacić za zboże, 


"Presse''" miał sposobność rozmawiać z wysłanym 


liczeni np. wszyscy ci, którzy mają prawo da 
bonów państwowych, Ci zatem winni być zwol- 
nieni bezwarunkowo od nowych większych 
cen. Reszta zaś ludności. tj. średnio zamożni 
i bogaci, chetnie przyjmą nowe ceny. jeśli tyl- 
ko będą mieli zapewnioną regularną aprowiza» 


ciąg nówego roku gospodarczego. Ceny bowiem 
zamierzone przez rząd. są w stosunku do cen 


chleb i makę w hasdlu pokątnym. tym jedynym 
obecnie źródle aprowizaej i — dość niskie i przye 


stepne, 


Hr. Przezdziecki 
o-stosunku Polski (do 
Austryi „i Węgier. 


<= WIEDEŃ, 6 sierpnia. 
„. (dł) 4 Przedstawiciel * redakcyi „Nene Freie 


przez rząd polski do Wiednia mężem zaufania, 
hr. Przeździeckim, 73 pośrednictwem którego 
ma być utrzymany Ściślejszy kontakt pomiędzy, 
Warszawą a Wiedniem. l 

Na pytanie. jaki jest stosunek Warszawy do 
austro-polskiego rozwiązania, hr. Przezdzieski 
odpowiedział: ! 

„Wśród mglistych programów przyszlego stos 
sunku Polski do mocarstw centralnych ` 


T. ZW. AUSTRO-POLSKIE ROZWIĄZANIE 
POSIADA NIEWĄTPLIWIE BARDZO REAL- 
NĄ PODSTAWĘ: ; 


Złączyłoby ono nas nietylko z naszymi braćmi, 
żyjącymi dzisiaj pod berłem domu habsbursko- 
lotaryńskiego, lecz także zagwarantowałoby 
nam nasz rozwój polityczny i gospodarczy, przy- 
łączenie (Anschlus) do wielkiego organizmu pane 
stwowego i ścisłą przyjaźń z państwem nies 
mieckiem. Znależlibyśmy mianowicie przytem 
w Węgrzech nasze pierwsze Oparcie. Nie chcę 
mówić o tradycyjnej przyjaźni. trwającej odda 
wna między Polską a Węgrami, chciałbym Tue 
czej wskazać na to, iż także istnieje zupełna hare 
monia interesów pomiędzy tymi dwoma naroda= 
mi. Tarcia narodowe i nieporozumienia teryto= 
ryalne są wykluczone, gdyż Karpaty stanowia 
granicę pomiędzy obydwoma narodami. 8 
ponadto także pod wzgledem gospodorczym 
niema żadnego przeciwieństwa interesów. 

„W węgierskich kołach agtarnych — mówił 
dalej hr. Przezdziecki — żywiono przez pewien 
czas obawę, Iż rolnictwo polskie będzie stano- 
wilo dla agraryuszy węgierskich bardzo niewy* 
godną konkurencyę. Sądzę jednak, że przy obe- 
cnie istniejących stosunkach, tak, jak się one 
ukształtowały w ciągu wojny, nie może o tem 
być mowy. 

POLSKA I WĘGRY NIE SĄ ISTOTNIE ANI 
W DZIEDZINIE ROLNICTWA, ANI W DZIE- 
DZINIE PRZEMYSŁU KONKURENTAMI. , 


Cieszy mnie to, że mogłem taką opinie stwier- 
dzić podczas moich rokowań w Budapeszcie- 


prezydent gminy koczowniczej. 

— Dziś obiad był królewski, mój proresorze: 
Udało mi się ustrzelić na Zwierzyńcu jakiego! 
kota i żona przyrządziła pyszną potrawkę a 1% 
kici-kici, wiecię, na wzór dawnej potrawki a 18 
volaille... A_za skórkę ten łajdak Feigenblatt 
dał mi tylko siedem kartofli, a powinien d 
przynajmniej dziesięć... 

— A ja wczoraj za parę dziurawych spodał 
i to bez guzików, oddałem temu Piotrowi Salz* 
stanglowi (Boże! jak się ten człowiek kusząC0 
nazywa!) nowy fortepian Steinvay'a... 

— Ciężkie czasy, co? 

— (Ciężkie, profesorze... Ale dzięki Bogu 
kartofle mi naprzeciwko teatru obrodziły... s4 

— A mnie przybyło dwa króliki I wczoraj 
udało mi się zastrzelić gołębia... 

Zaś skoro różanopalna jutrzenka ozłoci dacb 
starych, renesansowych pałaców i zajrzy 
wnętrza namiotów, naczelnicy rodzin ze str 
bą przewieszoną przez ramię wyruszą na poło” 
wanie. Drżyjcie, gołębie, trzepocące dziś beż” 
trosko skrzydłami w zszczerniałych wiekami pk 
szach kościołów. Truchlejcie wróble, podsłu* 


? 


Numer 3y. 


Miałem tam sposobność mówić z hr. Andrassy'm 
hr. Tiszą, z prez. min. Wekerlem, z min. handlu 
bar. Szterenyi'm i różnemi innemi wybitnemi 
osobistościami tak z kół rolniczych, jak i prze- 
mysłowych i również wtedy okazało się, iż 
istnieje zupełna zgoda pomiędzy poglądami wę- 
Sierskimi, a interesami polskimi. Nie tylko w 
Przyjaźni '-adycvjnej, lecz przedewszystkiem 
we wspól:zuści interesów leży najlepsza gwaran- 
Cya przyszłych szczęśliwych stosunków. Przy- 
puszczać należy, iż 


Z ESTYA POLSKA W BLISKIM CZASIE 
OSTANIE W SPOSÓB ZADOWALAJĄCY 
ROZWIĄZANA 


1 ze tymczasem rozwój Polski w kierunku samo- 
dzielności państwowej w dziedzinie militarnej 
1 administracyi znajdzie życzliwe poparcie mo- 
carstw centralnych. 


Koronacya zbrodniarza na 
„prezydenta repubiiki". 
(Korespondencya „Gońca Krakowskiego”) 


KIJÓW, 2. sierpnia. 
T xah tych dniach aresztowano w Charkowie 
| NG zbrodniarza. Piotra Ganżę. który pod- 
à ." władzy holszewików odznaczył się swoją 
uałalnością w Dubowicach pow. gluchowskie- 
Go, gub; czernichowskiej. Ganża, który wystę- 


Pował wówczas w charakterze ideowego bol- 
Szewika, 


à URZĄDZIŁ W DUBOWICACH RZEŻ, 

ią Przewyższyła 0 wiele inne bohaterskie 

tyny bolszewików. Gwałty Ganży nie miały 

A, Na mocy jego wyroków stracono wielu 
erów į obywateli, dokonano też wielu ra- 
g” i kradzieży. 

polit 30 nadać swej działalności zabarwienie 

Yczne, Ganża 


VGŁOSIŁ SIĘ PREZYDENTEM „REPUBLIKI 
DUBOWICKIEJ!* 

+ Proklamowanie się tylko zwykłym prezy- 

«3 nie zadowoliło Ganży, było dla niego 

SStarczającem. Prezydent postanowił prze- 

iron TODOWAĆ się dla objęcia prezydenckiego 


Ala 
te 


11 


du oronacya' wykonana została w cerkwi 
owickiej. przyczem podczas uroczystości 


Oronacyjnych, 
GŁOWĘ PREZYDENTA OZDOBIONO WIEŃ. 
CEM, 
Yczaj używany jest podczas obrzędów 
y „Koronacya* odbyła się podług spe- 
nie opracowanego ceremoniału. 

Gdy pionumty Ganży nie trwały zbyt długo. 
ka „19 Powiatu głuchowskiego przybyły woj- 
ralńskie — „ukoronowany prezydent“ 


faki żazw: 
SIUbny-ch. 


ziął czemprędzej nogi za pas i czmychnmął.. 
W, „Poszukiwano Ganżę w całym kraju, aż 
| zeia zgoła przypadkowo 


+ m WPADŁ NIERZY 
w Charkowie. ON W RĘCE ŻOŁ 


chując 


łan 
godzin Y posępne, bo oto ostatnia wasza 
e tar: ła. I wy, Azorki, Filusie, spasio- 
Iwdzi rych panien faworvtv i wy, koty pełne 
d . nonszalance Tr" RET + ac Ą zaa 
Przewaj s yi i drapieżnej gracji, w; 
A wające się na kolanach waszych właścicie- 


l> I 5 i 
HALE: ; i 
re] nów dla wzroku artysty uczta: ożył cudny 


5 Borwaldsena vr.Jesień*. Przed namiotem 
„.emowlę pani rądczyni X., pani profeso- 

Jąc z ada doktorową Y., a mąż jej, Wraca- 
kota, ww” Przynosi upolowaną zwierzynę — 
Przed wojna czy kilka wróhli, tak, jak niegdyś, 
= * przynosił ciastka od Maurizia lub 


; s £ dziś do smetnej h; | È a 
EE ad Hawełki. <tnej historyi należące 

Wobeg | że miast 
a kobiety ubrań. panie nasze zbliżą się do 


czo i ` 
w Prześcieradłami | firankami, czyli że ożyją 


ości pewn „„orseciarki zaś zbankrutują ku ra- 


e pary zakochanych w gęstwinach kasz-* 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Niefortunny „ukoronowany prezydent" zo- 
stał aresztowany i osadzony w więzieniu — sic 
transit gloria mundi! 


Marsz zbuntowanych pułków 


* LJ _ 
francuskich na Paryż. 
| (Z PROCESU MAŁVY:'EGO). 
i GENEWA, w sierpniu. 


W procesie Malvv'ego — jak donoszą dzien- 
niki — wszyscy świadkowie zostali przesłucla- 
ni. W dniu 2 bm. prokurator państwa, Merillon, 
rozpoczął „plaidoyer“, w którem zaznaczył na 
wstępie, iż zarzuty dotyczące armii wschodniej 
i wypadków koło Chemin des Dames okazały 
się nieuzasadnionymi; natomiast eo do buntów 
w armil francuskiej, Małvy ponosi za nie odpo- 
wiedzialność. Wprawdzie on ich nie wywołał 
bezpośrednio, lecz były one następstwem wy- 
darzeń, których winę ponosi Malvy. 

Przedęwszystkiem jest on odpowiedzialnym 
za propagandę „defałtystyczną*, jaką podjęto 
we Francyi. 

Prokurator omówił obszernie akcyvę pacyfi- 
styczną „Bonnet rouge“, posługującą się roz- 
rzucaniem broszur pacyfistycznych i urządza- 
niem zgromadzeń pacyfistycznych. Następstwem 
tego były znane bunty; dwa pułki uchwaliły 
nawet maszerować na Paryż. 

Prokurator stwierdza dalej, iż nie uważa Mal- 
vy'ego za ajenta b. premiera Caillauxa; był je- 
dnak przedstawicielem partvi radykalno-soc. w 
rządzie, czyli partyi, na której czele stał Cail- 
laux. k 

W dalszym ciągu prokurator omawiał szcze- 
gółowo pizewiny. o jakie oskarża Malvv'egc: 
Malvy jako minister, polecił władzom nie po- 
dejmować ostrych wystąpień przeciw żadnemu 
z elementów radykalnych. Wreszcie szczegóło 
wo skreślił obraz stosunków Malvy'ego z „Bon- 
net rouge“ i redaktorami tego dziennika, zarzu- 
cając oskarżonemu, że ich wyraźnie protegowai. 


Skarb państwa ukralń- 

skiego winien polskim 

orsanizacysm 700.000 
rubli. 


(Korespondencya s „Gońca Krakowskiego”) 
"Kijów, w sierpniu. 

(c) „Gołos Kijewa* podaje następującą ode- 
zwę: B 

„W 1915 r. z rozporządzenia rządu zapędzo- 
no setki tysięcy Polaków na wschód — te Się 
nazywało — ewakuacyą spokojnej ludności. 
Ofiary tego bezprzykładnego chaosu, o ile nie 
poginęły z chorób i nędzy, rozeszły się po Rosy! 
wyczekując w tęsknocie powrotu do Ojczyzny. 
Pomoc, organizowana przez społeczeństwo nie 
była w stanie zaspokoić pokrzywdzonych — 
pozbawionych Ojczyzny i chleba. — Otrzymała 
więc owe organizacya pomocy zapomogę Tzą- 


| ZO AAA 


który twierdzi. że gorset wytworzyła surowość 
obyczajów średniowiecza, nakazująca fabryko- 
wać gorsety w rodzaju pancerzy, zacierających 
wdzięczny powab kształtów niewieścich, okrą- 
głość i bogactwo linii. Dopiero później ów Pro- 
totyp gorsetu zastąpił inny, uwydatniający wła- 
śnie piękno linii i zręcznie pokrywający braki 
budowy zbyt szczupłej lub zbyt — rozlewnej; 
gorset gromiony przez moralistów, hygienistów 
i lekarzy, a kultem niemal namiętnym otoczony 
'przez płeć słabą i piękną. f 

Zniknie bezwstydna tyrania mody. % której 
kajdanach jęczą od wieków mężowie i ojcowie, 
a poziom moralności podniesie się znacznie, 
dzięki brakowi drażnących gaz, tiulów, przejrzy- 
stych ażurów i pończoch. co łatwo stwierdzić, 
czytając F. Vischera „Modo und Zynismus“. 

W przewiewnych namiotach pod gwiaździ- 
stem niebem zakwitnie znów prastara sielanka 
plemion koczowniczych, oddanych rolnictwu 
na Plantach, rybołówstwu w Wiśle i Rudawie. 
polowaniu na Zwierzyńcu i Błonżąch i handlowi 


e SEC he 
*E0, uczonego niemieckiego Stratza, | zamiennomu na Stradomiw 


dz Str. 3 


dową w formie rocznego -wyznaczonego kre: 
dytu. 

Burza. rozbijając Rosvę i Ukrainę przerwała 
tę pomoc państwową. Władza państwowa Ukra- 
iny przejąwszy funkcyę władzy państwowej po 
Rosyi, przyjęła na siebie zobowiązania w czę- 
ści, która wobec odręhnvch warunków doty- 
czyła Ukrainy. Skarb państwa ukraińskiego 
winien jest polskim organizacyom społecznym 
700.000 rubli — pomimo wszelkie starania pie- 
niędzy tych dotychczas nie otrzymano. Ofiar- 
ność społeczna nie może podołać potrze- 
bom kulturalno-gospodarczym ludności. Szkoly, 
chroniące od zdziczenia setki tysięcy dzieci. wy- 
chowują nietylko przyszłych obywateli Polski, 
ale i obywateli Ukrainy i gwałtownie wzywają 
pomocy. Wypłata 160.000 rb. przez państwo 
ukraińskie nie cierpi zwłoki. Jest to nietylko 
dług państwowy — ale dług sumienia", 


złodziejski rekord. 


W ubiegłym tygodniu dokonano w Wicantu 
kradzieży, która tak śmiałością. jak i wartością 
skradzionych towarów przewyższa wėjvstkia 
dotychczasowe. W 9-tym obwodzie w Wiedniu 
znajduje się wialki magazyn jedwahiu, naisżą: 
cy do firmy „Dom eksportowy Vindobona”. Ma- 
£azyn został o zwykłej porze wieczorem zart- 
knięty i przez calą moc kilka razy kontróiowc= 
ny przez straż bezpieczeństwa. Sprytni złodzie- 
je wykorzystali krótkie chwile między jedną a 
drugą rewizyą i otworzywęgzy sobie dorabicnvm 
kluczem żaluzye żelazną, zamknąwszy ją ná- 
stępnie, weszli do magazynu i na umówiony sye 
gnał tą samą drogą wynieśli na przygotowany 
wóz drogocenny ciężar, wartości przeszło 600 
tysięcy koron. Ponieważ wychodząc zamknęli 
na klucz żaluzyę. kradzież spostrzeżono dopise 
ro rano. Policya czyni poszukiwania za powucą 
rozpoznawania odcisków palców, których sla- 
dy złoczyńcy pozostawili. Prócz tego firmi ro» 
zesłała dokładne opisy materyi skrasduion; :h 
do poszczególnych sklepów. 


NA DOBIE. 
JAK ZAPOBIĘDZ KATASTROFOM 
KOLEJOWYM? 


By watastrof raz uniknąć 
I krytyki stępić ostrze — 
Podam kilka dobrych zasad, 
„4 zasady jak najprostsze. 


Przedewszystkiem znieść „trza, mosty 
I nasypy i tunele — sa „ły 
Bo choć ładnie to wygląda, 
Lecz klopotu daje wiele. 
Szybkość jazdy zmniejszyć trzeba, 
(Ograniczy się i ruch tem) 
Szybkość ta wynosić winna 
Tyle, co bieg konia truchtem. 
Bi kolejom z zaufaniem 
Oddawała sie publika, 
Niechaj kolej ustanowi, | 
Prócz lekarza — spowiednika 

Krut, 


NADESŁANE. 


ADWOKAT 159 


Dr. M. DOGILEWSKI 


powrócił do Lwowa i prowadzi kancelaryę 
w domu przy ulicy KRASICKICH=L-"I0.. 


WRÓCIŁEM i ORDYNUJĘ JAR DAWNIEJ 


Dr. TRAMNIERzlelarz 


w Tarnowie, ul. Goldhammega (Zdrojowa) 3. 


500 koron Kwięcej 


dam za wyszukanie odpowiedniego? mieszkanią 
z 3—4 pokoi z przynależnościami. Zgłoszenia 
przyjmuje i nagrodę wypłaci kancelarya teatru 

1 w— 


! świetlnego: „Uciecha* ul. Listonada 16. 


` 
„GONIEC KRAKOWSRI“ humac 36. | 


| rzucili się na milicyę tych miasteczek i po wię- 


sząłka! nalobgo, 
zichherna "ci 
z Sowia 


Ei wia. 


Jak feldmarszałek Eichnorn został zar”ordowany ? 


BERLIN, 5 


(h) Kijowski korespondent hamburskiego 
„Fremdenblattu* nadesłał swemu pismu nastę- 
pitjące szczegóły o zamordowaniu gen. marszal- 
ki poln. Eichhorna: 

Około godziny 1/30 powracał feldmarszałek 
Eichhom z kasyna pieszo ulicą Jekateryncalaw- 
rką. Była to codzienna przechadzka gen. Kich- 
horna. 

Już był niedaleko swego mieszkania. W po- 
bliskim budynku umieszczona warta niemiecka 
oddawała renerałowi honory wojskowe, gdy 
Tównocześnie na rogu ulicy 


ZATRZYMAŁA SIĘ DOROŻKA. 


* Naokół, ze względu ma porę południową. wli- 
ca była opustoszała. Tylko w środku drogi po- 
między kioskiem a odwachem przystanął ja- 
'kié elegancko ubrany mężczyzna, 

Zachowaniem swem. zupenłe swobodne, ro- 
„bił wrażenie człowieka, który nie ma nic do 
roboty, więc błąka się po mieście, a taraz przy- 
¡glada się oddawaniu honorów wojskowych przez 
igrenadyerów. 

Wtem niespodzianie rozległ się 


' GWAŁTOWNY HUK. 


Oczom Żołnierzy z odwachu. gdy po chwilce 
rozwiały się kłęby dymu, przedstawił się stra- 
szny widok: 

Generał Eichhorn wraz ze swym adjutantem 


LEŻELI W KAŁUŻY KRWI 


koto bramy pałacu, w którym mieściła się kwa- 
tera feldmarszałka. è 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


Znal. św. Szczepaną 
Wschód słońca 5:30 m. 
Zachód słońca 800 m, 
Dlugość dnia 14 g. 28 m. 


nn 1 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Carmen“ Bizeta. 


—0— 


Katastrofa pod Oświęcimem. 


'(4) Prace nad wydobyciem zatopionych wa- 
gonów postępują szybka naprzód, Dotychczas 
wydobyto sześć zwłok. Z tych rozpoznano tyl 
ko żołnierza Władysława Majewskiego. Przy 
„należności wojskowej nie zdolano stwierdzic 
/Wydobyto również zwłoki kobiece, ‘które ju 
'dnia poprzedniego widziano pod gruzami wagi 
nów. Miały one na palcu pierścionek %lubn; 
is literami A. S. 1899. Nie zdołano agnoskować 
dwóch innych zwłok kobiecych, jak również 
nie odszukano zwłok Adolfa Weselskiego, ro- 
botnika, który jechał z córką Stefanią, podaną 
wozoraj z liście ofiar. jako lekko ranną. 

Wszystkie zwłoki przewicziono do kostnicy 
Bobrka, a wszelkie przedmioty wartosciowe 
złożono w tamtejszej żandarmeryi. 


sierpnia. 


sierpn'a 


Na zamach patrzyli grenadyerzy z pobliskie- 
go odwachu, nie mogli mu jednak przeszkodzić, 
tak bowiem nastąpił niespodziewanie. 

Zamachu dokonał właśnie ów samotny prze- 

chodzień, przy pomocy bomby tak małej, iż 
z łatwością mógł ją ukryć w dłoni. 
Bomba, sporządzona w kształcie walca, we- 
wnątrz była wypełnioną materyą wybuchową 
o niezwykłej sile. Jak morderca zeznał później 
podczas śledztwa, 


SPORZĄDZONO JĄ UMYŚLNIE NA TEN CEL 


w Moskwie. 
Po dokonaniu zamachu morderca rzucił słę 
do ucieczki, która się jednak nie udała. 
Jednym g pierwszych, którzy przybyli na 
miejsce zamachu, był 


HETMAN SKOROPADSKI, 


mieszkający w pobliskim pałacu. 

Początkowo sądzone, iż rana nie jest groźna, 
na co wskazywało Orzeczenie dwóch łekarzy 
wojskowych. 

O wiele groźniej przedstawia sie stan adju- 
tanta feldmarszałka, kapitana Dresslera, któ- 
remu odłamki bomby 


ZDRUZGOTAŁY OBIE NOGI. 


Kapitan był nieprzytomny, feldmarszałek 
czasu do czasu otwierał oczy. 

Kapitana po ohandażowaniu przewieziono do 
niemieckiego lazaretu polowego, feldmarszałka 
zaś do pobliskiego ukraińskiego szpitala po- 
wszechnego; obaj za kilka godzin zmarli. 

Tymczasem wieść o zamachu obiegła całe 
miasto. 


KŻ 


a RY 


TA 


Liczba zabitych prawdopodobnie powiększy 
się, gdy zdoła słę wyciągnąć ugrzęzły. w mule 
czwarty waron. 

Do tej pory nie ustalono jeszcze kto pomosi 
winę. Maszynista Waidmann i budnik Chacuś 
na razie pozostają w areszcie w Oświęcimiu. 


Bolszawity nie zrezygnowali jęszcze 
z Estonii i Inflant. 


(?) Korespondent „Morgenztg.“, który miał 
sposobność rozmawiać w Berlinie 7 pewną wy- 
soko postawioną osobistością z kierownictwa 
politycznego państwa niemieckiego, od której 
się dowiedział, iż wiadomość, jakoby rząd bol- 
szewicki dał Niemcom jakieś wiążące oświad- 
zenia co do rezygnacyi z poriadania Estonii i 

flant nie odpowłada prawdzie, ale prawda, 

st natomiast, że rokowania w tym względzie 
ają przebieg nader pomyślny. 

Nie jest prawdą również, jakoby Lenin miał 

ać się do Wiednia i Berlina, 


Rozruchy na Ukrainie. 


Z Kijowa donoszą: Świeżo nadeszły tu wiudo- 
mości o wielkich rozruchach na pograniczu Ga- 
licyi pomiędzy miasteczkami Bazalia i Kupie- 
łem, położonemi w powiecie starokonstantynow- 
skim. Chłopi, podnieceni wiadomością, że rozlo- 
Kowany tam pułk ułanów odjechał za Dniepr, 


` Ulant powrócili i; poskromiii chłopów. przyczem 


ZAMOTUDWANIĘ mar- 


jędo. | 
HI, wycofują: się z Ukrainy i że nię będą już bronić 


„dów, zwłaszcza w Humańszczyźnie. 


kszej części wymordowali ją niemiłosiernie. — | 
„faki sam, los spotkał dzierżawcą wsi Awraty- 
mna, który powrócił do swojego gosrodarstwa, 


Awratyn został” 'spalony. "Wogóle" jednak jest 
znacznie lepiej na Wołyniu i Po lolu, aniżeli w 
Kijowszczyżnie, gdzie kręci się mnóstwo agita- 
torów ukraińslk-bolszewickich, podbvr-zających 
ludność wejska do nowych gwałtór nozpo- 
wszechniają. oni pogłoski, że wojska niemieckie 


miast i-folwarków.* Wywołało to szereg napa- 


Lst przez! Gcean żktlantyski. 


(r) Według angielskich doniesień ma być JBSz- 
czę w tym roku dokonaną próba lotu przez g 
Ocean Atlantycki. Śmiałem tem przedsięwzię- 
ciem zajmuje się specyalny angielsko-amery-= 
kański komitet z poparciem rządu. 

Aparty lotnicze, przeznaczone do tej jazdy, 
będą opatrzone dwoma rezerwoarami benzyno- 
wemi i umieszczeniem dla czterech osób. Czas 
jazdy oblicza się na 40—70 godzin. W ozasie 
jazdy mają samolotom towarzyszyć łodzie tor- 
pedowe. Lot ma się rozpocząć z N. Fundlandyt 
w kierunku do Portugalii lub Iriandvi. Dozwo- 
lone też jest w czasie drogi lądowanie na Azo- 
rach. 

Jak silne zaintererowanie panuje do przepro» 
wadzenia tych śmiałych płańów, można osadzić 
chociażby z tego, że liczne instytucye wyzna- 
czyłyv nagrodę dla lotnika, który pierwszy zdo- 
będzie tę olbrzymią nadmorską przestrzeń — 
między innymi „Daily Mail* , ofiaruje 10.000 
funtów szterlingów. 


—— 

(4) PĘKNIĘCIE RURY WÓDOCIĄGUWEJ. ma 

I znowu wczoraj spotkała Krakowian przykra nia- 
spodzianka. We wszystkich mieszkaniach zabrakło 
wody. Główna rura wodociągowa pękła o godz. 6 
rano na ul. Księcia Józefa na Zwierzyńcu, rożry- 
wając na szerokiej przestrzeni bruk i zalewsjac 
pobliskie podwórka. Natychmiast przystąpiono do 
zmiany pękniętej rury. Do wieczora roboty zosiały 
ukończone. Dziś woda dochodzi: już do wszystkich 
mieszkań. 

Pęknięcia rur powtarzają się u nas zbyt czesto, 
a ponieważ woda dopływa tylko jedną rurą, brak 
wody, choćby przez dzień, daje się dotkliwie od- 
czuwać gospodarstwom domowym. Wobec tego 
należałohy wybudować drugą rurę, SEE 
jacn wodę ze zbiorników do mieszkań. 

WYJAZD KOLONII RABCZAŃSKIEJ. Dnia 1 
sierpnia wyjechała druga partya, złożona z 0 eho- 
rych dzieci do Rabki. Towarzyszył jej osobiście 
dr. Ottokar Lang, opiekun i dyrektor kolonii. któ- 
ry sam po dzieci przybył. Był to rzewny widok: 
biedne dzieciaki żegnały się na dworcu ze swcmł 
matkami, które ze łzami w oczach dziękowały dr. 
Langowi za zajęcie się losem ich maleństw. Potem 
nastąpiło pożegnanie dzieci z opiokunkami kolonii: 
pania rodaktorową Chylińską i profesorową Wales 
rową Jaworską, które od szeregu lat zajmują sią 
pełne poświęcenia tą dobroczynną instytucyą. ~- 
Wśród piaśmi: „Kto się w opieką" ruszył pociug 
do Rahki, gdzie dzieci zabawią sześć tygodni. 

(4) IV. KADENCYA SĄDÓW. PRZYSIĘGŁYCH 
rozpoczne się w dniu 2 września. Losowanie ławy 
przysięgłych odbedzie się z końcem sierpnia. 

(4) POJEDYNEK REWOLWEROWY POLICY- 
ANTA Z BANDYTĄ NA ULICY, Wczoraj w po- 
łudnie spostrzegł patrolujący policyant una Fod- 
przeziu niebezpiecznego bandytę i dezertera, Ma- 
zurka, w chwili, gdy ten badał teren nowej pracy. 
Natychmiast go aresztował i prowadził na policy." 
W drodze jednak Mazurek wyrwał się policyanto- 
wi i począł uciekać. Gdy spostrzegł, że nia ujdzie; 
wyjął rewolwer i strzelił do policyanta, który rów 
nież nie pozostał mu dłużnym. Wywiązała sią strzee 
lanina bez krwawego rezultatu. Ostatecznie przy: 
pomocy żołnierzy zdołano go przychwycić, ode: 
brano mu broń i zamknieto pod .,Tęlegraferq". 

(4) „REKWIZYCYA* NA ULICY. Do jakiej boz* 
ozelności posuwają się dziś bandyci, świadczy” na 
stępujący wypadek. Z Podgórza do Krakowa wra 
cał wczoraj późnym wieczorem pewien chłopezyna: 
Tuż przy trzecim moście napadło na niego dwóch 
opryszków i mimo oporu i krzyków, zdarli z niego 
marynarkę, spodnie, trzewiki i czapkę. W zupeł 
nym negliżu zostawili chłopca. zanoszącego się ol 


Numer 36. 
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Płaczu, ns bruku. Wreszcie w jakiś czas zaopioka- 
wał się nim policrant i odprowadził go do doniu. 

(1 WŁAMYWACZE W MUNDURACH. Wczorsi 
© noer plifanowy polievi, Płatek. przytrzymał i 
erósztował w ul. Szpitalnej dróeh żołnierzy i feld- 
febla, nięzących olbrzymic plecaki. W drodze jed- 
näk zdołali zbiedz. porzucając swe plecaki, w któ 
rych znajdowała się materya jedwabna, wartości 
z górą 250.000 koron. Materya ta pochodzi prawdo- 
Podobnie z kradzieży. podczas ekscesów kwicinio- 
wych. 

(p) ŚMIAŁA KRADZIEŻ. Wczoraj zajechała 
Przed szpital św Ludwika jakaś wykwintnie ubra- 
na dama. o silnie utlenionych włosach i zwróciła 
się do odzwiernej z żądaniem zwrotu rzekomo Ņo- 
zostawioncgo płaszczyka. Podczas gdy odżwierna 
udala się do biura, nieznajoma dama weszła da celi 
Matki Przełożonej i zabrała 4 wełniane szala 

(4, OBIECUJĄCY SYNALEK. 15-letni Paweł 
Haipern, którego rodzice pozostawili w doma dla 
pilnowania przed włamywaczami, rozbił w mię 
dzyczasie szaty z bielizną i pościelą. Rzeczy te 
sprzedał natychmiast Izaakowi Gajerowi, synowi 
osławionego Arona Gajera, a za uzyskaną kwotą 
zabawiał się ze swoimi kolegami. Dopiero inter- 
wencya policyi położyła kres ochoczej zabawie, a 
m=łogo Pawełka oddała rodzicom do ukarania. 

19) WŁAMANIE DO SZKOŁY. Tercvan szkoły 
im. Franciszka Józefa. przy ul. Zielonej, przypro- 
wądzit „pod Telegraf“ dwóch chłopczyków, Jana 
Głogowskiego i Maksa Dunaja, którzy właniali się 
dn kancelarvi szkoły. Obaj są uczniami tej szkoły. 


Zapytani 0 powód włamania odpowiedzieli, iż 
chcieli zniszczyć katalog, ponieważ dostali złe 


świadectwo. 
—— 

"'p) TAJEMNICZA AFERA W CHRZANOWIE. 
Z Chrzanowa donoszą nam o wielkiej aferze w To- 
warzystwie „Zazal“. Celem Towarzystwa jest za0- 
Patrywanie ubogiej ludności w odzież. Tymczasem 
Z kół obywatelskich podniesiono zarzuty, ż5 nie 
wszystko działo się tak, jak tego wymaga col tej 
dobroczynnej instytucyi. Z tego powodu zwołana 
też nawet publiczne zgromadzenie, na którem przy- 
szło do burzliwych scen. 

Sprawą tą zajęły się już władze i mamy nadzie: 
Jo. że publicznie aferę tę wyświetlą 

MINISTER ZDROWIA publicznego, opieki spo- 
łecznej i ochrony pracy. dr. Witold Chodżko, za- 
chorował na influenze. 

SYSTEM METRYCZNY W KRÓLESTWIE POL- 
SKIEM. W Warszawie, w ministeryum przemysłu 
1 handlu, z udziałem przedstawicieli innych pol 
fkich urzędów centralnych, odbywają się konferen- 
cye w sprawie reformy i ujednostajnienia systemu 
miar w Królestwie Polskiem. Za przyszłą jadne- 
stkę miar w Królestwie Polskiem ma byś wzięty 
metr, za system — system metryczny. Oczywiście 
Teforma hyłaby wprowadzona stopniowo. W ak- 
tach notaryalnych dodawane mają być w przyszło: 
Ści miary systemu metrycznego 1 tak zw. nowo. 
Polskie. 

OGRABIENIE „BIAŁEGO DOMKU W WAR- 

SZAWIE. Onegdaj nieznani sprawcy ograbili „Bia- 
ły domek" w Łazienkach. Skradziono koszt *wne 
Obicia i wiele przedmiotów, które łatwiej można 
było wynieść bez zwracania na siebie uwagi. Kra- 
wież spostrzegł dozór Łazienek w godzinach ran- 
nych, 
| MASOWE ARESZTOWANIA W ŁOMŻYŃSKIEM, 
+Naprzódć donosi: 
t W Łomżyńskiem. gdzie został zabity żandarm 
niemiecki, Ertel, rewizye i aresztowania przybrały 
charakter masowy. Aresztowano podejrzanych o 
należenie do P. O. W. W Płockiem odebrano ćwi- 
€zącym sie skautom kije i oskarżono ich o przy- 
Rależność do P. O. W. 

OKRADZENIE KOŚCIOŁA. Dnia 26 lipca doko- 
Raną została w kościele Głowaczawskim (pow. Ko. 
zienickiego) kradzież. Złoczyńcy. przedostawszy 
Się w biały dzień podrobionym klnezem do zakry. 
Myj, skradli stamtąd cztery kielichy grebrne z pa. 
ynami. 

NAPAD BANDYTÓW. W Sobótce. w nowiecie 


łęczyckim, handyci zamordowali małżeństwo Tom-. 


Cząków i zrabowali 800 rubli i różne rzeczy warto- 
Ściowe. Złoczyńcy zabili Tomczaków pałkami. 
STRAJK W DRUKARNIACH W ZAGŁĘBIU. 
e wszystkich drukarniach Zagłębia rozpoczał się 
strajk zecerów, żądających 50 procent podwyżki. 
Pracują tylko dwie drukarnie: Nowaka w Dąbro- 
wie i „Iskry“ w- Sosnowcu. ` " 


„GONIEC KRAKUWSKE' 


Przewrót koście 
na 


3. 3 


dny 
ukowimie, 


(Teiefuncm ad kor. „Gońca Krakowskiego“) 


Lwów, 5 sierpnia. 

Vrawodławiy czerniowiecki metropolita Rep- 
ta. Rumun z pochodzenia. pod silną presvą 
rządu zdecydował się wraz z całym konsty- 
storzem wnieść prośbe o zwolnienie z godności. 
Prośba. została przyjęta. Na miejsce meiropolity 
do zarządzania dyecezyą bukowińską powoła' 
rząd dwóch archimandrytów -— Rusina Tytusa 
Tyminskiego i Rumuna — Hipolita Worobrewi- 
cza. Jeden zarządzać ma parafiami prawosław- 
nemi ruskiemi, drugi — rumuńskiemi. Obaj 
mają równe prawa i rządzą wspólnie. W razie 
nie możności osiągnięcia zgody na jakieś po- 


W OBRONIE WILNA. Do J. E. arcybiskupa Ka- 
kowskiego nadeszło następujące pisino z podpisem 
11 popularnych proboszczów, reprezentujących kil- 
kadziesiąt tysięcy parafian w pewnej części dye- 
cezyi wileńskiej: 

Czcigodny Arcyvpasterzu i Dostojny Regencie! 

Od wieków związani z Polska węzłem braterstwa 
mieszkańcy Litwy. czując i myślące po polsku. nie 


cncą pójść inną, niż Ona drogą, a dzieląc dolę i“ 


niedolę dotychczas, pragną mocno trzymać się $a- 
modzielnej i niepodległej Polski, tworząc z nią ca- 
łość. W imieniu swojem i powierzonych, nam pa- 
rafian kornie błagamy Najczcigodniejszego Arcy- 
pasterza i Dostojnego Regenta o obronę wobec 7a 
kusów oderwania nas od wspólnej naszej Ojczyzny 
Polski. 

1918 r. M. lutego dnia 7. 

ZGON BYŁEGO POSŁA JAŁOWIECKIEGO. Jak 
się dowiadujemy, w Petersburgu zmarł w sędzi- 
wym wieku ś. p. Bolesław Jałowiecki, były poseł 
do I. Dumy z miasta Wilna, powszechnie znany i 
ceniony w kolonii polskiej, w której życiu brał niv- 
zmiernie czynny udział. 

MORDERSTWO. Z Petersburga donoszą, że za- 
mordowano tam działacza z partyi kadetów. adw. 
Sliesberga. Zabił zo własny staugret. Jeden z przy” 
wódców partyi kadelów, Winawer, wyjechał do 
Kijowa. 

UKRAIŃSKA FLAGA MORSKA. Tetman 7? 
twierdził wzór ukraińskiej flagi morskiej: na bia- 
łem polu krzyż błękitny. dokoła zaś rabek również 
błękitny. W lewym rogu u góry podobizna ł:erhu 
ukraińskiego, ze złotą cyfrą św. Włodzimierza. 

DYWIZYA CHLIBOROBOW. Wobec wątpliwo- 
ści o zdolności bojowej. projektowanej do utworze- 
nia jesienią armii ukraińskiej, postanowiono nior: 
mować dywizyą ukraińską, złożoną z 5000 ludzi, 
warbowanych wyłącznie wśród dzieci chliborobów 
Do tej dywizyi będą przyjmówani wyłącznie ocko- 
tnicy, którzy zobowiążą się ulegać bezwzględnie 
nowej ustawie wojennej. Dywieya ma się składać 
ze wszelkich rodzajów broni. 


Z OPERY. 


WYSTĘP P. BOGUCHIGJ | GEITLERA 
W „SPRZEDANEJ NARZECZONEJ:. 


Sukceś, jaki odmost stala „Sprzedana narre- 
czona”, ta prawdziwie narodowa czeska Óper3- 
buffo, podnieśli niepomiernie swym udziałem 
w niedzielnem przedstawieniu p. Bogucka i p. 
Geitler, dwie pierwszorzędne siły opery pra- 
skiej. 

P. Bogucka, której wystepy koncertowe chlu- 
bnie zapisały się w naszej pamięci. wprost po- 
rywała słuchaczy doskonałem nięciem i świ:t- 
nem oddaniem roli Marynki. Zwłaczcza w Sce- 
nach lirycznych wybijała się w pełnym blasku 
cała intonacyjna czystość jej miłego, jasnego 
głosu. 

P. Geitler w roli Janka, znany mam już z u- 
biegłego sezonu operowego, i tym razem, ileięki 
swym wokalnym zaletom i inteligencyi Steni- 
cznej. zyskał sobie pełne uznanie publiczności, 
z żalem żegnijączj wczoraj tego sympatyczne- 
go śpiewaka. . 

Całość i tym razam wypadła zupelnie popra- 


wnie. Zarzucićóby można niektórym wykona- 


stanowienie — rozstrzyga rząd. 

Dzienniki ukraińskie na Ukrainie i Iwuwskie, 
dzienniki ruskie — „Ukraińskie Słowo“ i „Di- 
ło“ — wydają z powodu tej zmiąny okrzyki 
tryumiu. Wieczorne „Ukraińskie Słowo“ opa- 
truje te wiadomości tytulem: „Wyzwolenie z pod 
rumuńskiego jarzma“. „Diło” zaś pisze o ustą- 
pieniu metropolity rumunizatora. J 

Czemiowiecka „Bukowina“ podnosi, że archi- 
mandryta Tymirski jest świadomym swego za- 
dania i bierze żywy udział w ruchu ukraiń- 
skim. 


niom poszczególnych partyi zbyt gorliwa wpa- 
trywanie się w pałeczkę dyrygenta, ale z dwcję 
' ga złego lepsze to, niż miektóre przykre dla mu- 
zykalnego ucha „sypki“. Reżyserya natomiast 
bez zarzutu. tę Mr. 


ńinematograł. 


Użył: wszystkiego. 


— Co robisz dziś wieczór? — zapytałem mo- 
jego przyjaciela, zajętego właśnie konsumow% 
niem lodów w kawiarni centralnej. i 

— Mis wieczór? — odparłam znudzonym to- 
nem — sam nie wiem jeszcze, Co można ogółem 
robić w Krakowie? 

— Dajże pokój! Na brak rozrywek nie mg 
żemy się chyba uskarżać! 

—, Naprzykład? 

— W teatrze „Carmen" "z "Sżafrańską..« 
„-— Słyszałem już inne śpiewaczki! 

— Sławna Annita Bezpończoch tańczy, ną 

rękach w Variete... i 

` — Już widziałem lepszych waryatów 
„ — Henny Porten, Psylapder, Carmi w ki- 

nach... 

—, Nie znoszę kina! 

— Wassermann gra w „Secesyi“ 

— Mam gramofon w domu! 

— Więc dla ciebie niema nic, nie, coby cię za» 

jęło, podnieciło? 18 7% 

— Nie! — odqarł, jak echo mój przyjaciel 3 
wylizał resztkę lodów z miseczki, - 
— A jednak Kraków poza wieczornemi row 
rywkami ma wiele rzeczy, „któremi nawet obcy 
gie: zachwycają. 5 ; 
i; — Ciekaw jestem... 4 
lo — Okolice: Panieńskie: Skałę,” Ojców... - 

© —, Ależ mój drogi! Ja znam Szwajcaryę. 

„Wycieczki parowym statkiem po Wiśle. 
—'Podróżowałem po Adryatyku!... 

'-— W Tyńcu wspaniałe ruiny. Jeszcze do dziś 
Ania zachowały się kazamaty i turmy, w któ- 
rych więziono różnych zbrodniarzy! ` i 

— Dziękuję ci!... Ja siedziałem już na Monte- 
lupich! 
a 0 OOO 


Z SALE SĄDOWEJ. 


Echa' morderstwa w hotelu 
„Bristol“. 


t4) Wczoraj rozpoczęła się przed sąderny przye 
„sięgłych w'Wiednin rozprawa kama, rozpisans 
ma trzy dni, przzciw mordercom Julii Earl’ da. 
my do towarzystwa baronowej Vivante. Emna 
Davitowi, urzędnikowi prywatnemu, . poddanes 
mu włoskiemu i 17-letniemu Kurtowi Franke 
mu. | 
Wedle aktu oskarłenia, Emmó' Divit namó. 
wil Kurta Franka do zamordowania Julii Earl, 
| która przechowywała torbę skórzaną z nic- 
zmiernie <cennemi precyozami i 50.000 "koron, 
należące do baronostwa Vivaptów. Morterstwą 
dopuścili się dnia 23 maja, <w hotelu „Bristol*”, 
ułożywszy poprzednio plan, który utrudqiał w 
wysokim stopniu śledztwo i tylko, dzięki przys 


CZY AA 


tr. o 


madkowi trafiono na ślad morderców. Kurt 
przyznał sie da morderstwa. podczas gdy Davit 
do ostatniej chwili wykazywał swe alibi w krs- 
tycznej chwili. Dopiero podczas konfrunticyi 
z Kurtem przyznał się do współudziału, zwala- 
jac równocześnie winę na towarzysza. 

Proces ten obudził niezwykłą senzacyę w što- 


licy. Obrony podjęli się pierwsi adwokaci wie- 
deńscy. Frankego bronią dr. Pressburger i dz. 
Bondy. Davita dr. Emil Hofmannsthal. 


pE 


„GONIEC RRAKOWSRI" 


OGONEK PRZED GMACHEM SĄDOWYM. 
Wiedeń, 6 sierpnia. 
Rozprawa miała się zacząć o godz. 10 rano, 
a już od godz. T przed bramą gmachu sądowe- 
go utworzył się ogonek ciekawych. Kontyngen- 
tu publiczności dostarczyli głównie oficerowie 


i panie. Po odczytamiu aktu oskarżenia przewo- 
oskarżo- 
nych. Przyznają się oni do winy, lecz zwalają 
na siebie co do inicyatywy 


dniczący rozpoczął przesłuchiwanio 


winę wzajemnie 


ił zbrodni. 


(Telegram „Gońca Krakowskiego”) 


Berlin, 6 sierpnia, 
Z Moskwy donoszą. że w Niżnym Nowogrodzie aresztowano 500 polskich 
legionistów, którzy chcieli się udać do brygad czesko-słowackich. 


Ameryka rozporządza 20 milion. ludzi! 


Nadzwyczajne przygotowania wojenne St. Zjednoczonych. 


Londyn. (B. K.) B. Reutera donosi: 9 człon- 
ków kongresu Stanów Zjednoczonych. przeby- 
wających obecnie w Anglii dla studvów stosun- 
ków, wywołanych stanem wojennym, ogłasza 
oświadczenie, które można uważać za urzędowe 
przedstawienie tego. co Stany Zjednoczone 
zdziałałv. Oświadczenie powiada między inne- 
mi: Okres przygotowywania się Stanów Zjedno- 
czonych do wojny już minął. Ameryka rozpo- 
rządza 20 milionami ludzi w wieku obowiąza- 
nym do służby wojskowej. W Europie stoi 
1.500.009 żołnierzy amerykańskich. 
> Przed końcem października 


BĘDZIE DWA MILIONY ŻOŁNIERZY AME- 
RYKAŃSKICH STAŁO W EUROPIE. 


Równocześnie jeden milion będzie się kształcił 
w Ameryce. Pominawszy ogromne ilości amu- 
nicvi. które Ameryka dostarczyła sojusznikom. 
rząd amerykański od początku wojny zlecił wy- 
produkowanie odpowiedniej ilości karabinów. 
która wystarczy na zaopatrzenie każdego żoł- 
nierza Pi «ad w dwa karabiny. Od 


chwili wstąpienia Ameryki w wojnę wyprodu- 


kowano 82.540 karabinów maszynowych. 


FABRYKI 
JEDEN MILION GRANATÓW RĘCZNYCH 


rozmaitych ulepszonych typów. Ameryka budu- 


je obecnie > 
23.000 AEROPLANÓW. 
W Stanach Zjednoczonych znajduje się 
100.000 LOTNIKÓW. 


Nowy motor amerykański. w porównaniu do 
najsilniejszą maszyna na 
świecie i może wielkie samoloty do bombardo- 


swego ciężaru, jest 


wania 


W 20 GODZINACH PRZEWIĘŹĆ PRZEZ p 


OCEAN ATLANTYCKI. 


W dniu 4 lipca puszczono na wodę przeszło 
100 okrętów. obecnie buduje się miesięcznie pół 
miliona ton pojemności okrętowej. 

KONIEC WOJNY JUŻ WIDAĆ. 

Niemcy na morzu. lądzie i w powietrzu będą 
bez ratunku przewyższeni 


„Zwycięstwo na Zachodzie za wszelką cenę“. 


Oświadczenie amerykańskiego sekretarza stanu. 


Waszyngton. (Reuter) Urzędujący sekretarz 
panstwa St. Zjedn. ogłasza w prasie oświadcze- 
nie n akeyi amerykansko-japońskiej na Sybe- 
tyi i powiada: Caia energię skupiamy teraz. bhy 
za wszelką cenę na froncie zachodnim odnieść 
zwycięstwo, Byłnhy rzeczą nierozważną w nbe- 
cnych stosunkach rozpraszać siłę zbrojną. Dla- 
texo akeya wojska w Rosvi możliwą jest tylko 
p tyle, o ile daje ona pomoc Czecho-Słowakom 
prow uztrcjonym jeńcom wojennym nie- 
mieskim | rustro-wczierskim. Rząd amervkań- 


ski pragnie zawiadomić ludność Rosyvi publicz- 
nie I uroczyście. że nie dąży wcale do mieszania 
się w polityczną suwerenność Rosyi, uni do in- 
terwencyi w sprawach wewnetrznych i nie za- 
mierza ograniczać w niczem nietykalności te- 


ryvtorralnej Rosvj, ani teraz, ani potem. zamie-\ 


rza tylko nieść pomoc w tym rzelędzie. by 
ludność rosyjska sama 0 własnych siłach odzy- 
skała kontrolę nad swojemi sprawami i siłę kie- 
rowania własnymi losami. 


Syberya. wypowiada wojne holszewikom. 


(Telegram „Gońca Krakowskiego“) 


"Berlin, 6. sierpnia. 


«Tagblatt donosi z Moskwy. że według in- 
formacyi pism tamtejszych rząd sybirski w Om- 
sku już w najbliższych dniach wypowie oticyal- 


nle i formalnie wojnę rządowi sowietów. Rząd" 


w Omsku powiadomił wszystkie mocarstwa ko- 
alicyi | neutralne o utworzeniu, niezawiałej re- 
publiki sybirakiej. Pierwszym krokiem nowego 

rzadu bylo zniesienie rozporządzeń sowietowych 


i przywrócenie właścicielom ich miie e znie- 


sionvch przez bolszewików, 4 


_ Manifest w. ks. Michała. 


DU 


„ „Deutsche Tageeztg.“ donosi z Moskwy, le 
w. ks. Michał Romanowow wydał manifest, se 
którym oświadcza, że chce zaprowadzić porzą-. 
dek na Syberyi. Otoczony on jest grupą Ponar) 
chistów. 


ywa w A, 
Spisek na życie Trockiego i Lenina. 


(Telegram „Gońca Krakowskiego") 


Berlin, 6. sierpnia. 
Z Moskwy donoszą. że Lenin złożył wizytę 
posłowi niemieckiemu Helfferichowi i odbył z 


nim dłuższą konferencye. Ulice, któremi prze-, 


jeżdżał Lenin do niemieckiej ambasady, były 
zamknięte przez wojsko. Komisaryat do zwal- 
czania kontrrewolucyi wpadł na trop spisku, 


„wymierzonego przeciw Leninowi i Trockiemu. 


Aresztowanie 500 polskich leślonistów. 


DOSTARCZAJĄ TYGODNIOWO 


Berlin, 6. sierpnia. $ 


Numer 50. 


Obaj przywódcy bolszewiecy %arządzili dlate- 
go środki ostrożności dla swoich osób. Lenin 
pokazuje się publicznie tylko w silnem otocze- 
niu wojskowem. 


Walka z kontrrewolucyą. 


Moskwa. (B. Kò. Dzienniki donosza: Trocki 
zarządził śledztwo w sprawie oddania Symbir- 
ska. W Wałogdzie wykryto spisek kontrrewolu- 
cyjny. Uwięziano 40 oficerów. Dzienniki dono- 
szą. że przybył tam Troeki specvalnym pocią- 
giem. 


Wskrzeszenie wschod „ie-, 
go frontu wykluczone. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 

Wiedeń. 6 sierpnia. 
` Zapowiedź rządu japońskiego. że przyjdzie 
z pomocą brygadom czesko-słowackim na Sy- 
bervi. wywołała widoczne poruszenie w tutej. 
szych kołach politycznych. Według .N. Fre 
Presse“ koła te są zdania. że wyprawa japoń- 
ska nie jest początkiem interwencyi na froncie 
europejskim, gdyż akeyi takiej stanęłyby Da 
przeszkodzie trudności niepokonałne. O wzno- 
wieniu frontu na wschodzie. jako następstwie 
akeyi japońskiej, zdaniem tych kół. niema więc 
bezwarunkowo mowy. ,„„Reichspost”. rozpisując 
się także na ten temat. powołuje sie na oświad- 
czenie Japonii. iż podejmuje ona interwencyvę 
na życzenie Stanów Zjedn. Dziennik upatruje 
w tem zręczny „trik“ japoński. St. Zjedn. 
wbrew właściwym intencvom oddają Japonii 
terytoryum rosyjskie. „N. Fr. Presse" rozpatru- 
jąc interwencyę japońską przychodzi do wnio- 
sku, że jest ona owocem intryg angielskiej i 
amerykańskiej. Obu tym mocarstwom chodziło 
o to, aby nię dopuścić w przyszłości do sojuszu 
Japonii z Rosyą. Plan ten się udał, gdyż zaję- 
cie posiadłości i portów rosyjskich na Dalekim 
Wschodzie tworzy na zawsze przepaść między 
obu państwami i przykuwa Japonię do rydwa- 
nu angielskiego. 

„N. Wiener Tagblatt“ ironizujac. pisze. ża 
koalicva, która wpędziła Rosve w nieszczęście, 
chce ją teraz ratować i posyła jei komisvę egze- 
kucyjną w osobie Japonii. Dziennik jest przeko- 
nany, że Japonia zatrzyma stale terytoryum 
rosyjskie. 


Pierwszy kontygent wojsk janoń- 
skich w drodze do Władywostoku. 


Paryż. (B. K.) Doniesienia agencvi Hawasa: 
Według wiadomosci z Tokin pierwszv kontvn- 
gent wojsk japońskich, w sile jednej dywizyf, 
wsiadł na okręty i będzie przewieziony do Wła- 
dywostoku. Ma on już stamtąd *' bezpośrednio 
przybyć na miejsce przeznaczenia. 


300 milionów rubli na walkę 
z Czecho-Słowakami. 


Moskwa. (B. K.). Tutejsza prasa donosi. 26 
rada komisarzy Indowych uchwaliła 300 miłio- 
nów rubli na walkę z Czecho-Słowakami i woj- 
skami koalicyi. Obywatele państwa rosyjskiego, 
którzy przyjmą obywatelstwo innego państwa, 
muszą natychmiast opuścić Rosyę. ©. 


Przywrócenie ; powszechnej ; służby 


wojskowej w Rosyi. ra 
(Tolek ukaz Gońca Krakowskiego; «j 
z a Moskwa 6 sierpnia. 
I Dekret komisarzy ludowych  zaprowadza w 
Rosyi powszęchny obowiązek służby -wojsko- 
wej, któremu podlegają b ST w 
wieku od lat 18 do 40. © 3, T* 


Wstrzymanie komunikacyji > telegr 
_.. pomiędzy Rosyą a Anglią. s 
ZU „własną Y „Gońca Krakowskiego?) 

Berlin, 6. sierpnia T 
Wedug wiadomości z Hagi. rząd rosyjski zā< 


rządził wstrzymanie komumikacyi telegraficzpdl 
miedzy. Rosva a Anglig. 


« Numer 346. 


m i 
Churchil proklamuje wojnę 


„„GONIEC KRAKOWSKI“ į 


' Str. 7. 


zwycięstwa. 


Łondyn. Reuter. W liście do wyborców od- 


Powiada Churchil wyczerpująco na list Lands- | kój dziś, 


Musimy wytrwać i zwyciężyć. , Zawrzeć po- 
kiedy Niemcy pozornie tryumfują, 


downe'a przyczem pisze: Wojnę musimy wy- j faktycznie zaś są zachwiani, kiedy Ameryka do- 


grać. Najważniejszą cechą sytuacyvi jest. że po- 
gór Siły jest u nieprzyjaciela, rzeczywista zaś si- 
ła JEst po stronie naszej. Niemcy muszą być po- 
Sonane, jeżeli wytrwamy, Trzy straszne ciosy 
Spadły w tym roku na Niemcy: ataki niemiec- 
kie na wojska angielsko-francuskie zostały od- 
Parte, wojnę łodziami podwodnemi koalicya zu- 
pełnie opanowała. armie amerykańskie zjawiły 
się w tak wielkiej liczbie, że koalicya ma teraz 
przewagę. Czwartym momentem fatalnym dla 
Niemców jest, że koalicya coraz bardziej opa- 
nowuje powietrze, Cały świat idzie na Niemcy. 


mea 


Komunikat austryacki. M 


Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają 4 dnia 
sterpnią: i 


aprio nie było większych czynności 


* 
bojo- 
wy 


Szef sztabu, gefieralnego. 


Gen. Pflanzer-Baltin udał się sano- 


i chodem do Albanii. | 
(Telefonem Od kor. „Gońca Krakowskiego") 
4 ` Wiedeń, 6 sierpnia. 

Tot Fr. Presze* donosi, że generał Pflanzer 
I, znany z walk bukowińskich, mi dłuż- 
mał o czasu pozostający do dyspozycyi, otrzy- 
" nagle dowództwo na froncie w Albanii. Ge- 

Tal dostał się na ten front zapomocą samolo- 
u, w takim przeciągu czasu. jakiegoby potrze- 


wał do odbrci tej drogi koleją, okrętem lub 
mochodem, vcia tej drog JĄ g 


Vesi 


To? 
e 
ke 


e przez Francuzów. 


am własny „Gońca Krakowskiego“) 

4 Genewa, 6 sierpnia. 

woj cdhię opian francuskich sprawowiawców 

wojska 1" dowództwo niemieckie wycofało 
A swoje poza Aisnę i wysadziło w powie- 

theg ir prowadzące przez rzekę Niemey 

obsada swoje dawne stanowiska. Francuzi 

i całą linię Vesle. 


Bomhardowania Paryża. 


žo Wae K.). Wczoraj rano m0wu-rozpoczę- 
Rośnych © yta okręgów Paryża 2 daleko- 


rzyjazd brygady czesko-słow. 

Z Władywosteku do Francyi. 
legram „Gońca Krakowskiego”) 

w Genewa, 6 sierpnia. - 
la sa ćwiezeń koto Orleanu. jak opowia- 
] STER : Utworzono osobny oddział czeski. 
4 e. tym są ci Czæi i Słowacy. którzy 
Gal Zystąpić do nowo powstających bata- 
.ę Gasko-franeuskich, tworzonych na wzór 
da czek 0 A w Rosyl. Także bry- 

k przyb Sslowacka, która przez Władywo- 
do tych yła do Francyj, będzie przydzielona 
ale po e tę wych formacyi. Komenda odbywa 

zesku, dowództwo jest francuskie. 


U E k = n 
tworzenie rady ragenc. wkijowie. 


Ki > 
jów. (B. K) Dzienniki ogłaszają ustawę 


zyje z 
202 ono AlE ministrów, a sankcvonowarą 
ra ustan p eyi- 
W razie śmierci bhe awia radę regencył 


cieżkie: : w razie jego cho- 
ężkiej lub mieobecności w kraju. 


Katastrofa j 
a kolejowa międz 
enburgiem a Bytomiem. 


vtom zS 
Mosar. SER, Urzędowo podano do wiada- 
wag, fe raj po południu wykołeił się po- 
Dwie Siit = wać Hindenburg do Rytamia. 
lekko Y zginęły, trzy osoby ciężko ranne, 


rann 3 
Osoby zmarły, Jest 20. Z ciężko rannych dwie 


NN 


a a an NZ 
„Obsadzsnie całej linii 


piero rozpoczęła walkę, a Rosya znajduje się 


na dnie nędzy, znaczyłoby to rasę naszą na, 


pokolenia obciążyć piętnem pozornej słabości i 
rzekomej klęski, a właśnie tego domaga się 


Landsdowne. Churchill pragnie. by Anglia z A- 

meryką wytrwały. Kroków nieprzyjacielskich 

mie można wstrzymać póki: 1. armia niemiecka 

nie będzie stanowczo pobita, 2. póki naród nie- 

miecki dobrowolnie i ostatecznie nie zerwie 7 

systemem, który doprowadził do tak wielu i tak ` 
strasznych zbrodni. 


Kronika telegraticzna. 


star Galicyi Gałecki przybył tu w sobotę po po- 
łudniu, odbył konferencyę z namiestnikiem i 
marszałkiem, który go przyjął obiadem w ka-' 
\ synie narodowem. W sobotę wieczór minister 
' Gałecki odjechał z namiestnikiem do Wiednia. 

WIZYTA HR. HUSSARKA W BUDAPESZ- 
CIE. Dziś przybędzie do Budapesztu bar. Hus- 
sarek, aby jako szef gabinetu austryackiego, 
złożyć wizytę węgierskiemu prezydentowi mi- 
nistrów i członkom gabinetu węgierskiego. Bar. 
Hussarck zapewne w środę wróci do Wiednia. 

ZGON EDWARDA WEBERSFELDA. Nasz 
koresp. lwowski donosi; Zmarł we Lwowie 
Edward Webersfeld, emerytowany radca magi- 
stratu, prezes tow. wzaj. pom. członków teatru 
miejskiego w wieku lat 73. Ś. p. Weberstfeld byl 
we Lwowie, a szczególnie w kołach teatralnych, 
popularną osobistością. Zrazu artysta teatralny. 
który występował w wielu prowincyonalnych 
zespołach, przybył do Lwowa, gdzie wziął roz- 
brat ze sceną. nie zrywał stosunków z teatrem, 
a ma dyrekcyi Hellera sprawował czynności 
dyrektora administracyjnego teatru miejskie- 
go. Próbował także sił jako autor popularnych 
jednoaktówek 1 wydał także praktyczny kate- 
chizm dla teatrów amatorskich. 

STARSZY RABIN WIEDEŃSKI Quede- 
mann zmarł wczoraj w Badenie pod Wiedniem. 


Zygzakł. 


` 


CHLEB. 


(jg) Chleb jest tem dla ciala; czem słowo 
dla duszy. To też spieszymy poń już wcze- 
snym rankiem do miejskich tanich sklepów. 
Sklepy te z każdym dniem stają się tańsze. 
Można niekiedy cały dzień przed niemi prze- 
stać i nie wydać ani eenta. Chodzenie po chleb 
jednak deprawuje. R 

Chodzenie po chleb: uczy pochlebstwa. 

. Musimy sprzedającej pannie pochlebić. mó- 
wiąc, że takie sprzedawanie to ciężki kawalek 
chleba. Lekki chleb bowiem uważany jest po- 
wszechnie za hańbę. Ażeby się więc nie hańbić 
piekarze wypiekają pieczywo tak ciężkie, że go 
zjeść nie sposób. Sprzedają je zaś coraz dro- 
Żej, twierdząc słusznie, że chleb powszedni. któ- 
ry jest darem boym, powinien być człowieko-: 
wi jak najdroższym. 

Dlatego to przykazanie „kto na ciebie kamie- 
niem, ty na niego chlebem* nie znalazło już 
dziś wyznawców. Choćby kto nas nawet drogi; 
mi kamieniami chciał obrzucać. 

Mądrość doświadczenia polega na tem. by 
nie dać bliźniemu kawałka chleba, choćby się 
nam Bóg wie jak przypochlebiał. i 


Polak: królem żonglerów. 


3° (r) W swej sławnej willi w Brietonie zmarł 
niedawno jeden z najsławniejszych żonglerów 
Paweł Cinquewatli. Właściwie był to jego pseu- 
donim, gdyż Cinquevalli był Polakiem, synem 
pewnego młynarza, a prawdziwe jego nazwisko 
utonęło w długiej akrobatyczno-żonglerskiej 
światowej karyerze. Dzieckiem będąc uciekł z 
domu rodziców i dostał się do wędrownej tru- 


e Bp 
aż:do. 


` 


MINISTER GAŁECKI WE LWOWIE. Muih 


"garśseiami. Jest, hojnym dla rodziny, 


wogr-ąTę Ta «gtae00 E 

py akrobatów, lecz już jako 15 letni człopiec 
skończył swój zawód, doznając ciężkich obra- 
żeń przy upadku z ogromnej wysokości w CyT- 
ku w Petersburgu. Po wyleczeniu się. przerzucił 
się do żonglerstwa i w tym nowym ciężkim za- 
wodzie doszedł wkrótce: do mistrzostwa. Sław- 
nym;jego .trickiaem" było balansowanie dwoma 
kulami: bilardowemi na kijn bilardowym. który, 
anów stał na kuli bilardowej. spoczywsjącej mu 
na kolanie. „Opowiadał chętnie. że do tego nu- 
„merul przygotowywał się ośm lat. Przy studyo= 
,waniu innejiznów sztuki. która polegała na tem, 
by. rzucone w*górę jajo złapać nienaruszone 
na talerz,'rozbił.więcej jaj, niż tygodniowe za- 
potrzebowanie -wielkiego handlu jaj wynosi. » 
mMiał też w swej karyerze niebezpieczną przy< 
godę.]którejio mało "nie przypłacił życiem, 
Otoszostał : pewnego razu. będąc zawieszonym 
na trapezie, przymocowanym do balonu, zd 
gnany wiatrem nad: morze i w tej nadpowietrz= 
nej groźnej sytuacyi musiał 20 godzin czekać 
na przybycie ratunku. 


Pogrzeb 
d `~ " - 4 = w 
śp. Dr.K. Miczyńskiego 
> mię 4 »$ Nowy Sącz, 4 sierpnia. * 
+ Rodak ziemi sądeckiej, Ś. p. dr. Kazimierz 
Miczyński, profesor i dyrektor akademii dublań- 
skiej. spoczął snem wiecznym w grobowcu ro: 
dzinnym w Gołąbkowicach, pod N. Sączem. * 
W. piątsk 2 b.s m.;przewieziono zwłoki ze 

Lwowa na główny dworzec nowosądecki. s 
równocześnie przybyły ze Lwowa dolegacya 
grona profesorskiego akademii dublańskiej. de= 
legacya byłych uczniów tejże akademii i ohec= 
nych uezniów i szereg innych delegacyj. 

y W kondukcie pogrzebowym wzięli udział 
prócz wymienionych *delegaevri ' przedstawiciel 
stwo władz rządowych i autonomicznych po- 
wiatu. reprezentacya ' miasta Nowego Sacza T 
miast i miasteczek Sądeczyzny. delegacye sze- 
regu polskich gmin wiejskich, delegacye licznych 
towarzystw polskich i liczne rzesse włościan 
starszego pokolenia i tłumy publiczności. Trum- 
nę z dworca do karawanu i w Gołąbkowicach 
do.grobowca, ponieśli na swych ~ barkach- Due 
blańczycy. 

* Po egzekwiach pożegnał zmarłego im. akade- 
mii i jej grona profesorskiego prof. Pawlik ze 
„Lwowa, im. uczniów akgad. Wiśniowski. im. ca- 
łej Sądeczyzny marszałek powiatowy Adam hr. 
Stadnicki z Nawojowej. (er). 


Milionowy oszust. 


© a) w Medyolanie toczył sie obecnie proces, 
który mimo wojny obudził zainteresowanie naj- 
szerszych warstw społeczeństwa w całych Wło- 
szech. h 

~ Bohaterem: procesu $ był sławny hochstapler 
Luca Cortese. Życie tego oszusta. to jest kartka 
wycięta z kryminalnego romansu. Jako syn 
małego urzędnika, mając kilkanaście lat. opu- 
szcza dom rodzicielski i wstępuje do teatru, 
gdzie pełni funkcyę statysty. Mając lat 22 zam 
kłada Pismo. poświęcone sprawom teatralnym, 
którego współpracownikiam zostaje słarny pu- 
wieściopisarz, włoski ,d*, Annunzio. Pragnie Ode 
nowić z gruntu scenę włoską i nihywa ośm to- 


 Wwarzystw teatralnych, płacąc za to pół miliona. 


Kupuje też'dwa teatry w.Neapolu. Jest prócz 
tego jednak i dobrym kupcem i zostaje dostaw- 
cą wojennym dla włosko-tureckiej atmii. Zara. 
bia rocznie po 5 milionów Zbiera jednak nie 
tylko złoto, ale h odznaczenia, między nimi i 
tytuł hrabiowski. Pieniądze wyrzuca pełnemi 
ofiaruje 
dużo na cele dobroczynne.ę* 

Rozrzutność jego zwraca wkońcu uwagę po- 
licyi na jego osobę. Początkowo, posądzano go 
o szpiegostwo, : wkrótce jednak. odkryto inne 
ciekawe źródło jego olbrzymich docrodów. Mia- 
nowicie poznał Cortese i, pewnego jegomościa 
nazwiskiem Piatti podobnego jak bliźni brat do 
wielkiego przemysłowca w Turynie. niejakiego 
Diatto. To podobieństwo i osoby. i nazwiska 
wyzyskał Cortese do milionowych oszustw we- 
kslowych w. kilku. bankach; włoskich. 

p. Bawnego dnig. skończyły się: jednak dobre 
czasy pomysłowego oszusta i znalazł się wkoń: 


„cu pod kluczem wraz 'z całym sztabem przyja” 


a A 
Ji. S 


ciół, między ktróymi figuruje dyrektor bauku 
dia krajowego gospodarstwa i kredytu oraz se- 
Kretarz ministerstwa oświaty. 

Całe grono przyjaciół Cortesa stara się obe- 
cnie zatrzeć wszelkie ślady zażyłości Z oszu- 
siem. Czenwony Krzyż i inne instytucye po- 
zwracały wkładki, ofiarowane przez niego, cały 
trust teatralny się rozpadł, a policya poczęła 
odbierać od artystek kosztowności, podarunki 
Cortesa. i 

Cortesa został zasądzony na 9 lat więzienia. 


Najwieksze organy na świecie, 


1 Przy sposobności bytności niemieckich po- 
słów parlamentarnych w Hamburgu, zaprodu- 
ikowano im w kościele św. Michała największe 
na świecie organy, zbudowane w roku 1906, 
po olbrzymim pożarze, jaki nawiedził to mia- 
sto staro-nieimiackie, Organy te są prawdziwem 
swego rodzaju arcydziełem; składają się ze 163 
tonów głównych i 125 ubocznych. Głosy i pi 
Fzczalki porusza specyałne urządzenie pneuma- 
tyezno. znajdujące się na strychu kościoła. 0- 
gólna liczba piszezałek wynosi 12.173. Naj- 
riniojsza z nich, © przekroju sześciu milime- 
trów. posiada 25 centymetrów długości, pod- 
czas aly największa, przy przekroju 450 mili- 
metrów, liczy 11 i pół metra dłueości, a 543 
kilogramów magi, czyli około ii cetnarów. 
Spzcyalnie wyszukaną jest konstrukcya kla- 
wiatury: przy jej budowie zastosowano najnow- 
sze wynalazki i ulepszenia techniczne. Do budo- 
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| Mge pocztowy poszukuje posady poza biurowemi 
; godzinami. Może objać adminisiracye kamienicy. 
Zgłoszenia pod „Pilność* do Administracyi Gońca Kra- 
Ikowskiego. 162 
omocnik handlowy, wolny od wojska. z facha bła- 

wałnego. potrzebny do firmy Antoni Uwiera Lwów, 
mi. Halicka 10. 261 


t 
i 


ppozzukuie się do kupionia wózek w dobrym 
stania. wiadomożć w Administracył Qońca 
Krakowskiego między 8—7-mą wiaszorem. x 


NN zzyciala Polaka, ukończonego maturzysty (może 
h x inwalida) dys! A e kl. 3 i Il wik — 
„poszukuje zaraz zarek, Zarządca lasów w Tusta- 
Sok, p. Wolanka. 165 


w dworcu kolejowym w Krakowie zgubiłem, czy też 
skradziono mi dn. 80/7. 1916 r. wieczorem portfel 
z kwotą blizko 9,000 koron i rozmaitemi papierami, które 
dla nikogo nie mają żadnej wartości, a dla właściciela 
sn konieczne. Uczciwego znalazcę proszę o zwrot za wy- 
nag rodzeniem. Poniewaź nia mieszcam w Krakowie pro- 
szę o wiadomość do p. Ś. Schwarzktchla, Kraków, ul. 
Berka Joselewicza 8. 164 
OSREDNICTWO PRACY przy biurze informacyj 
nym b. kpt. Leg. Pol. E. Szerauca, Gołębia 20. — 
prosi gorąco P. T. Pracodawców o łaskawe zgłaszanie 
wolnych posad u siebie, celem nłatwienia b. Legioni- 
stom wyszukania pracy. M 


oszukują 2—3 czeladników — pracownia stelmar: 
ska J. Gregorczyka, ni. Piekarska. 169 


DAM 50 K 


za wyszukanie 1 pokoju 
z kuchnią, komfort wę ma* 
gany. Wiadomość pod „Spo- 


Taniej niż wszędzie! 
Nowość swiaiow, 


Już dziś ogólnie 


kojny lokator“ przyjmie: 

A jeneya dzienników PaPa ti pi 

fa | Salomonowej, przy ul. firmy pochodzą 

Szczepanńskiej 9. „p Y 145 4 HS fest a 
„LUMAX:, pra- 

Y ksiegarnia Polska ktyczny a 


dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, Obuwia, 


w Krakowie, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich książek, 
map, nut, na rozmaite in- 


strmnenta, libretta, wyciągi płótna, płacht wo- 
fortep. z oper i operetek, żowych, worków 
czasopism i żurnali z mo- itp. Niezbędne dla 
żliwą szybkością. 76 wszystkich. Pełna 


wm | gWarancya, Polski sposób 
E E | nżycią | Cena | sztuki z roz- 


DO MUROWANY | maitemi igłami, zwojem nici 


o 4, 6 lub 8|K 57,7% przesyłka, 5 sztuk 

K 22:50. Z, E S0 k dro. 

STANCYACH z OGRODEM EDO hidro 
na Przedmieścin Krakowa 


żej. Fabr.: Dom Handlowy 
ER o M. Pierożek i Ska, 
kupię. 7 podaniika ceny 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 
EZIEZEŻZ listownie pod W. 


Oddział 24. 242 
Adm. „Gońca Krakowskiego“. | Prawdziwe tylko z wybitą 


naszą firmą na rączce. 
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„UUNIEC KRAKOWSKI” 


wy użyto 65.000 metrów drutu i 920 magnesów. 
10.141 kontaktów umożliwia połączenia z or- 
ganaii. które wprawia w ruch prąd elektryczny 
Szerokość organów wynosi 16.30 m., wysokość 
11.60 m. 

Ton wydają te organy wspaniały. Gdy się o- 
dezwą. zwłaszcza jeśli niemi kieruje ręka wy- 
trawnego artysty, głos ich sumy, jak gramot, 
cudnie czysty i deskonale sharmonizowany. na- 
pełnia cały kościół, wnika w najbardziej odda- 
lone kaplice i zakamarki. budząc wśród naboż- 
nych słuchaczy  specyalny nastrój i podnosi 
ich ducha do Boga 


Jak się składa przysięgę? 

Wa wszystkich państwach chrześcijańskich 
składa się wszedzie przysięgę na krzyż alba na 
biblię. W państwach północnej Europy podnosi 
aię przy przysiędza trzy palce: wielki, wskazu- 
jący i środkowy, na znak Trójcy Św.; Hiszpan. 
składa polce na krzy4, używając do tego wiel- 
kiego palca prawej ręki i wskazującego lewej, 
następnie całuje ten znak i wypowiada stowa: 
„Na święty krzyż przysięgam, że mówię praiw- 
de“. We Włoszech i w Anglij używa się przy 
przysiędze biblii. — Włoch kładzie prawą rękę 
na otwartej księdze i mówi: .Przysięgam, %e 
mówię prawdę; całą prawdę i nie inuego, jak 
tylko prawde". — W Anglii dla stwierdzenia 
wiarygodności słów trzeba ucałować biblię. co 
nieraz wywołuje przenoszenie chorób wśród 
przysięgających. Mimo to Anglicy uparcie trzy- 


=" 


kluczone. 


Zgłoszenia do Administracyi „„Gońca 


Krakowskiego“ pod „BROWAR“. 


race coś sprzedać nlbo kupić — KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoie 


potrzeby, uczyni najlepiej. ogłaszając 


sie w naibliźszym numerze. 4 


Olbrzymia poczytność Í ogromne 


rozpownzechnienie nietylko w Gal'- 


evi, ale też i w Królestwie Polsitfiem 


zapewnia doskonały skutek. 


„w w 
n 


Doatavea szpitali |, zh etc. sg 


STANISŁAW "ARAN 


Magazyn instrumetów Lek; -Naukowych 
KRAKÓW, Rynok glé» `“ 
poleca: Wszelkie artykuły sani'ara |" pielęgnowa- 


nia chorych — Narzędzia chirurg :.3 — Banaża 
przedwojenne. Gumowe smoczki d. dzieci, Paski 
l rupturowe. Suspersorya. — Ceny konkureneyjne. 


AZIMIERZA 
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OGŁOSZENIA. 
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KUPIE BROWAR|Kursa małuryczne 


kompletnie urządzony w do- 
brym stanie. — Mie musi być 
w ruchu. Pośredniciwo wy” 


inr. 36. 


mają się tego zwyczaju, chłubiąc się, że posiae 
dają biblie, ucałowame przez miliony ludzi. == 
W Szkocyi przysięga odbywa się zunolnie ina- 
czej. Mianowicie świadek musi skłonić głowę i 
podnieść prawą rękę do góry. wypowiadając 
przy tem przepisane słowa, które w Anglii za- 
stępują pocałowamie biblii. Także u niechrześci- 
jańskich ludów przysięga zwiazana jest z OD- 
rzędami religijnymi. I tak Mahometanin dotyka 
podczas przysięgi Koranu rękami i czołem. — 
Tylko dwa kraje stanowią pod względem for- 
my przysięgi wyjątek, a mianowicie Portugalia 
i Chiny. Republika chińska bowiem zniosła 
przysięgę religijną. wprowadzając na to miejsce 
zobowiązania na honor. Chińczyk przy przy« 
sięganiu krryżuje ramiona na piersiach i mówi: 
„Biorę pełną odpowiedzialność za moje oświąj- 
czenie: jeśli nie mówię prawdy, to BGozwa i. 
ma uwięzienie mnie“. Ta sama formuła przysię 
gi jest używana we francuskich Indo-Chinaeh. 
(m EN =zZPE A Grozi RZE OAZĄ __ 0 E 


Odpowiedzi [żedakcyi. 


Dol.-dol, W natchnionym swym wierszu za- 
pytujcsz pan. „Co to jest miłość?" i odpowia= 
dasz sam sobie: „Czesło się wydarza — Że Ż 
jej pomocą ludzkość się rozinneża”... O tak 
panie! często się zdarza! Bywa jednak miłość 
niepłodna, jak n. p. pańska miłość poezyi. Tu 
też piszemy, się na konkluzyę: „Miłość, to jest 
rzecz zdradliwa — Czasami obludna, to znÓW 
tkliwa — Więc się bardzo też. strzeż — 
Ponad jedną nie bierz! w 


| 


y 


Wpisy na kursa; roczny, deniotni i wiecząrmł 
przyjmuje Kierownik — ul. Jabonowskich L. 20, I pa 
na lewo, w godz. od 6—31/ wieczorem. 


y 
KARTY pocztowe polskich malarzy 


10 sztuk po Kor. 2—, 240, 3— 
100 sztuk po K 15—, 20—, 26 — 


OBCE WYDAWNICTWA i GALERYE 


10 sztuk od Kor. 160 do K 4— 4 
100 sztuk od K 18— do K 30— | 


Wielki wybór pamiętników, albumów de kart, papierów FR | 
poleca l 


Magazyn papieru A. ZEMBRZYC 


Kraków, Floryańsku 9. 


WODOCIĄG dia miast, gmin, folwarków 


fabryk, domów prywatny% 
POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE wie 
cone | kopane, dostarcza, buduje I repari 

inż. RUBOLF SCHROLL, 


FILIA; KRAKÓW, ni. PAWIA L. 8. — Zbad 
sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 


+ 


„CZWÓRKA” 


Kraków, ul. Bienna L: 2. 1 p. - 


Obrazy pierwszych mistrzów polskich jak | 
AXENTOWICZA, FAŁATA, | 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, ` f 

"KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO» 

WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO: | 

BRANDTA, MATEJKI, SIEMI 

RADZKIEGO, 'TONDOSA *i w. Í 


Wystawa otwarta od 9—1 i 3—6 pa. j 


